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W iadomości zagraniczne.

R o s s y a  i P o l s k a .
Uzupełnia jąc nasze wczorajsze doniesienie 

o odk ry tym  w K ró les tw ie  Polskiein i ukaranym 
spisku czyli towarzystw ie tajnein poliiycznem 
podajem y tu spis nazwisk osób wyrokiem ko- 
m issyi śledczej za winne u z n a n y c h : Na całe ży ­
cie do robót ciężkich w S ybery i skazani zostali: 
Gzowski S e rw a cy ,  assessor p rzy  sądzie krymi­
nalnym obw. Ł ę c z y c k ie g o ; G ros  Adam, adw o­
kat p rzy  trybunale cywilnym L u b l i ń s k i m ;

ieckowski W ła d y s ła w ,  adw oka j p rzy  Izy- 
bunale cyw ilnym  M a z o w i e c k i m ;  Karpiński 
Alexander, adwokat w Lublinie; —  Na lat 5 
— 10  skazani zos ta l i : D enkert  A lexander, u- 
fzędnik sp raw ied liw ośc i; Bieliński Alexander, 
dziedzic w L u b e l s k i e m ;  Lewicki Celsus, 
Assessor przy  sądzie krym inalnym ; Siemiński 
Kon slanty, sekretarz w sądzie wojennym W a r ­
szawskim; Plawiński Hieronim, urzędnik banku 
dolskiego; Hirszfeld Józef, adjunkt p rzy  komis- 
s-v' rządowej s. w .; Barycki Sebast., zegarmistrz 
' v W a rsza w ie ;  Łazniewski Nikodem, obyw atel 
'v Płockiem; T ryn iew icz  A dam , dziedzic na  
niwie; Skulski Michał szewc w  W a rsza w ie ;  

Rudnicki Ju lian , u rzędnik  komissyi sk a rb o w ej ;  
>urski Napoleon, dziedzic w M azowszu; Da- 

"  d W  hic. professor p rzy  gimnazyom w Lubli- 
*>le' P ‘eęhowski Józef ,  sekretarz przy  komissyi 
ządowej spraw sprawiedliwości; W iesio łowski

Ig n a c y , urzędnik  kommissyi rządowe'j spraw  
wewnęlrzn . — C hojnacki Józef, urzędnik przy  
d y rekcy i kolei żelaznej W arsza w sk .;  —  Pa­
procki A. urzędnik  banku  Polskiego ( umarł 
W więzieniu); Szymanowski M arcin , urzędnik 
w  biurze Xięcia Namiestnika —  w ogóle osób 
22 .

W o j n a  K a u k a z k a .  —  N e i d h a r d f .  —  Po­
równanie stosunków kaukaskich % algierskie/ni.

( C ią g  d a ls zy .)

G ó ry  Allasu nie mają lasów pierwotnych, 
ow ych  olbrzymich drzew Kaukazu. W ł a ś c i ­
we b o ry ,  które się w Algeryi w małej liczbie 
zna jdu ją ,  mają nie wielką rozciągłość, a pista- 
cy e ,  dzikie drzewa oliw ne, ko rkow e dęby, 
z k tórych złożone są owe lasy Atlasu, zda łyby  
się istotnymi karłami p rzy  ow ych stuletnich ko ­
losach kaukaskich dębów  i buków. Jednakże  
naw et w Afryce okolice te krzakami zarosłe, 
naw et gor spadki i p a ro w y ,  w których tylko 
rośnie karłowata p a lm a , są dla krajow ców  wa­
żnym środkiem ob rony .  »Glowa kapusty  w y­
starcza dla K ab y la ,  nawet za nią sobie zrobi 
bezpieczną za sadzkę ,« powiedział mi jeden 
z Żuawów. Nim się żołnierze francuzcy p rz y ­
zwyczaili do miejscowości Atlasu i do sposobu 
walczenia Kabylów i A ra b ó w ,  często znaczne 
ponieśli szkody przez takowe niespodziane z a ­
sadzki. Niemyśląc o niczem, i z całą wesołą
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lekkomyślnością francuzką nie raz przednia straż 
doszła juz była do spadku gór, nie spostrzegł­
szy  wcale K ab y ló w ,  k tórzy ukryw ali się pod 
uiskiemi krzewy pasoźytnych roślin, i w dogo ­
dnej chwili nader  gorąco witali wesołych żoł­
nierzy. F rancuzcy  Ż uaw i,  zwinna tyralierka 
przedniej straży, przyzwyczaili się powoli do 
tego rodzaju b itw y i naśladują ją teraz często­
k ro ć  z wielką stratą nieprzyjaciela. Chociaż 
z resztą Kabyle  i A rabow ie w Algeryi umieli 
korzystać z krzewów i za roś la , nigdy jednak­
i e  owe przeszkody Atlasu nie b y ły  dla F ra n ­
cuzów tak trudne do zwalczenia i tak zgubne, 
jak wielkie lasy kaukaskie dla Moskali.

J a k  K aukazy jczyk  za ostanie przeciw Ros- 
syanom  przedmurze uważa w ysoki grzbiet Al- 
p ó w ,  ów  łańcuch ś ro d k o w y  olbrzymich skał 
i lodów , tak Arab regencyi algierskiej widzi 
ostatni swój przytułek  przeciw  przemocy frar- 
cuzkiej w pustyni- W ś r ó d  niezmiernych pia­
sków S ahary  mieszkają na Oazach wolne ludy, 
k tórych  baszowie i dejowie ałgerscy nigdy u ja ­
rzmić nie mogli. Pustynia afrykańska jest d a ­
leko bardziej zamieszkałą na północnym swym 
k rań c u ,  jak  zw ykle  sądzą. W sz ę d z ie ,  gdzie 
ty lko  w yd o b y w a się z ziemi mały strumyczek, 
gdzie ty lko  w o d y  ściekające z południowego 
spadku  Atlasu gubiąc się w piaskach, tworzą 
małą łączkę i dozwalają rosnąć kilku niskim pal­
m om , tam się już Bedniu ze swoim koniem i 
wielbłądem osiedld ,  a u niego znalazłby zaw­
sze A rab  uciekający z dolin Atlasu przed bro ­
nią francuzką , p ew n y  przytułek, Francuzi 
dostali się teraz do początku granic Sahary, 
chociaż się w ostatnich czasach ich kolumny da­
leko w głąb kraju  zapuściły. Riskara najdal­
szy pun k t  na po łudn iu ,  do którego Francuzi 
dosz li ,  leży jeszcze w  Tel lu ,  to jes t  w  kraju, 
k tó ry  może b y ć  u p raw n y m , w ow ych  równi­
nach  okry tych  pagórkami, Kobli i Blad el-Dsze- 
r id u ,  które rozciągają się między Atlasem i pu ­
szczą. W łaśc iw e  państwa na pustyn i ,  jako to 
Tuggart lub oazy  Mozabitów przez położenie 
swoje potrafią niepodległość swoją równie p rze­
ciw F rancuzom , jak dawniej przeciw  Dejom 
i Emirowi A b d - e l - K a d e r o w i ,  obronić. A ra ­
bowie zielonych dolin A tlasu, i pełnych p a ­
stwisk rów nin  H am sy ,  C eira tu ,  Meditszy i 
M edszany z trudnością bezwątpienia odważą 
się zamienić te u rodzajne siedziby z błąkaniem 
się po niegościnnych bezdrożach pustyni. Lecz 
jeźli k iedykolwiek przyjdzie dla Afryki chwila 
znacznego nap ływ u ludności,  kolouizacyi eu ro ­
pejskiej na wielki rozmiar poczętej,  jak to F ra n ­
cuzi już dawno pro jek tu ją ,  łecz zaledwie gdzie

niegdzie zaczęli, w tedy  i dla A rabów  ostatnia 
w ybiła  godzina, muszą już ziemię ojców sw o­
ich opuścić, lub też ostatnią krew swoją p rze­
lać w jej obronie. T o  bowiem jest czczeni ty l­
k o  marzeniem, żeby  kiedykolw iek osadnicy e u ­
ropejscy  z wszelkiemi roszczeniami zdobyw ców  
mieli zgodzie się, jak spokojni sąsiedzi, z du ­
m nym i, fanatycznymi i zbójeckimi Arabami, 
lub  żeby jakakolw iek mięszaniua Europe jczy­
ków  i A frykańczyków  powstać miała, którą 
w prawdzie pan Pelissier w samem dziele p rzy j­
m u je ,  lecz o której w  Algerze żaden rozsądny  
człowie nie myśli. Im gęściej koloniści eu ro ­
pejscy  nasiędą w A lgeryi,  tym rzadszą stanie 
się ludność krajow ców nad brzegami morza, 
tym  bardziej zbliżą się pokolenia arabskie ku  
po łudniow i,  ku  pustyn i ,  lub  rozproszą się po  
sąsiednich państwach mahomctańskich. Jes t  
to b łąd  n iesłychany, wierzyć w podobieństw o 
szczególnego postępu kolouizacyi europejskiej 
i złagodzenia obyczajów  między krajowcami, 
bez zupełnego rozbrojenia plemion arabskich, 
a do  tego w o jenny  ten naród nigdy się nie da  
nakłonić. Jeźli Francuzi se ryo  myślą o kolo- 
nizacyi Algieru za pomocą E u ro p e jc zy k ó w ,  je­
źli z energią wezmą się do dzieła , w ted y  do ­
czekamy się tego samego w  północnej Afryce, 
cośmy w północnej A m eryce widzieli. A rabo ­
wie po dzielnym odporze ustąpią przemocy, 
opuszczą rów niny  i pastwiska Atlasu, tak jak  
czerw one skóry  w Ameryce opuścili swe da­
w ne miejsca łowów. Cywilizacya europejsko- 
chrześciańska jeszcze mniej się zgodzi z afry- 
kańsko-m oham etańskiem  barbarzyństw em , jak  
z łagodniejszem daleko barbarzyństw em mie­
szkańców stepów amerykańskich. Arabowie 
ustępując krok  za krokiem  przedniej straży o- 
sadników , zbliżą się do  pustym  i pomnożą lu­
dność oazów na Sacharze lub państw Tunisu  
i M arokku. W  te'rn osobliwie różni się los 
mieszkańców Atlasu od  losu Kaukazyjczyka. 
I  r ancuz i , k tórzy  osadzili północną stronę sw o­
ją wielką linią operacy juą ,  nic mogą wstrzymać 
Arabów od cofania się do sąsiednich krajów, 
a  mniej jeszcze potrafią ścigać ich po piasczys- 
tych bezdrożach Sahary . Pustynia pewnie U* 
zawsze jest własnością i ojczyzną B edu ina ,  ja* 
ko miejsce wolnego błąkającego się życia ; tak 
jak przestwór powietrza jest własnością orła- 
K aukazy jczyk ,  k tó ry  w y p ęd z o n y  z swych la '  
só w ,  schroni się w ostatniej warowni swego 
k ra ju ,  nie znajdzie w sąsiedztwie skalnej kozy 
i obłoków tego samego bezpieczeństwa, j a^ 
A rab  w pustyni ze strusiem i gazellą. M ° zC 
on wprawdzie po raz ostatni walczyć jeszcze



w Alpach, ale nie może ujść przed wojskiem 
rossyjskiem, klóre go z dwóch stron ogarnia. 
Moskale na południu i na północy mają w ycią­
gnięte linie b o jo w e ,  a na obydw óch  morzach, 
k tó re  się z dwóch stron ciągną u stóp gór kau ­
k ask ich ,  powiewa zw yrięzko  bandera  rossyj- 
ska. Czerkies nie ma żadnych niezawisłych są- 
siadów złączonych z nim wspólnem pochodze­
niem i wspólną wiarą, jak  A lgerczycy ; zam knię­
ty  między czterema liniami uieprzyjacieiskiemi, 
obsaczouy z północy i południa bagnetami ru -  
skiemi, z zachodu i wschodu ruskimi armatami, 
p rzykutym | jest Kaukazyjczyk  do skał swoich, 
jak  ów Prometeusz bajeczny, a nad głową k rą .  
ży  mu bezustanku dw ugłow uy orzeł czychając 
na  jego wątrobę.

(Dalszy ciąg nastąpi']

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  duia 3 0 .  Listopada.

Z M a r o k  k u  doszły następujące w iadom o­
ści: »D n ia  14. Października,  k iedy  w F e z i e  
obchodzono uroczystość Beiramską, zebrali się 
w szyscy  dygnitarze państwa w  Kalaji. Cesarz 
zawiadomił ich u rzędow uie ,  że Abd el Kader, 
nie widząc się już dosyć bezpiecznym nad b rze­
gami U ad -M alu j i  dla bliskości wojska francu­
skiego i Cesarskiego, cofnął się do E l - K a b i i ,  
małego m iasta  w  g ó rach  Kifu, i ze z tego miej­
sca ,  gdzie się bezpiecznym być  sądzi,  nawet 
przeciw  Szeryfowi krzyw oprzysięską wojnę 
głosi, którą świętą mianować śmie, jednem 
słowem, że religijuą klątwę na Sułtana zwala, 
k tóry  m u takową zagroził, gdy b y  rozkazom 
swego pana posłusznym b y ć  nie chciał; że tenże 
^  reszcie o now ych  się stara zwolenników, w 
których nawet w m aw ia,  że sic o tron  Cesarski 
O b ija ć  chce. —  Najgorliwsi s łudzy A bd el 
^ham ana domagali się tedy, aby  w yrzec klątwę 
l^zeciw buntowniczem u M arabu tow i,  rozpo- 
2,lając, w jak krytycznem położeniu tenże się 
*Uajdu je ,  gdyż  p rzy  ratyfikacyi traktatu  p o k o ­
jowego ogłoszono Abd el K adera  za będącego 
t^zapraw em. Genera lne  zebranie domagało się, 

energicznych chwycić się środków  na o* 
ro,ię tronu  przeciw uzurpacyjnym  zamachom 

d el K adera ,  gdyż tylko tym sposobem no- 
wojme z Chrześcianami zapobiedz można. 

iepewną jest teraz rzeczą , czy w rzeczy sa- 
^ Ulej A b d  e l  K a d e r  przeciw  Cesarzow i się 
1)i^)n,° w ał ,  czy  urzędowe doniesienie o tem 
2o° ky ł°  podstępem , aby  w iernych oko ło  tronu 
c* 0llladzić i Cesarzowi now ych sil dodać prze- 
ko; Abd Laderowi. Ja kko lw iek  bąd ź ,  z ta- 

Tej taktyki wyjaśniałaby się ucieczka Abd el

Kadera  i odstąpienie części dawnych jego zw o­
lenników. «

W  kościele Sgo Eustachiusza przybito  du ­
chowne rozporządzenie, zakazujące katolikom 
czytać rom ans: »W ie c z n y  Źv d , «  a w kościele 
St. Germ ain  l’Auxerrois wezwano matki na ka­
zaniu, aby  dzieciom swym romans ten su row o 
zakazały.

Tego rana rozeszła  się pogłoska , jakoby  rząd 
o trzymał wiadomość o ścięciu P r i m a .  Poseł 
hiszpański miał dziś naradę z Panem Guizotem.

Polak T a ń s k i ,  korrespondent m adryck i  
D z i e ń ,  s p o r ó w  z pow odu  gorliwości swej 
i zasług od  ministeryum hiszpańskiego krzyż  
kawalerski o rderu  Izabelli katolickiej otrzymał.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia 1. Listopada.
H r. S h re w s b u ry ,  k tóry  na w ybudow anie  

i ozdobienie katolickich kościołów w różnych 
częściach k ra ju  wielkie już łożył sum m y, obe­
cnie w C headle w  Staffordshire dwie mile od  
pałacu swego wiejskiego , wspaniały kościół 
całkiem swoim własnym kosztem budow ać każe. 
Samo w ew nętrzne urządzenie i ozdobienie tej 
świątyni 2 5 ,0 0 0  funt. szt. kosztować będzie. 
Rów nocześnie rozpoczął on w  dobrach  swoich 
budow ę drugiego kościoła , z k tórym  klasztor 
dla zakonników now ej regu ły  p ołączy . I ten 
gmach ogromne summy kosztować będzie.

Z d n i a  5.  L i s t o p  a da .

Kilka now ych  tu  zdarzonych p rzyk ładów  
przejścia duchow nych  angielskich do katolicy­
zmu wielkie sprawiło wrażenie. Donoszą bo ­
wiem z O xfo r tu  pod  d. 2. m. b . ,  że szanow ny 
Charles P en n y  od  Christburch-kollegium posa­
dę swoję duchowną opuścił i do w iary katoli­
ckiej przeszedł. P rz y  w ykluczeniu  go z uni­
w ersy te tu ,  ogłoszonein na uroczystem posie­
dzeniu kapituły, dziekan i kanonicy w ynurzy li  
publicznie zgrozę sw o ję ,  że Konwertita nawet 
po nawróceniu kilka miesięcy jeszcze godność 
swoję uniw ersytecką piastował. Dr. P u s e y ,  
znana głowa stronnictwa duchowieństwa angli­
kańskiego, skłaniającego do katolicyzmu, b y ł  
Da posiedzeniu tem obecny ,  nie przemówił j e ­
dnak podczas ob rad  ani słowa. —  List Dr. 
N ew m an, znanego professora puseistowskiego 
w Oxforcie , podobnie temi dniami ogłoszouo; 
oświadcza w  ni m,  iż sumienie mu nie pozwala 
zostać jeszcze dłużej członkiem kościoła angli­
kańskiego. Rozumieją, że przykład jego jesz­
cze wielu innych do odstrychuięcia się od p r o ­
testantyzmu spowoduje.
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H i s z p a n i a .

Z M a d r y t u ,  dnia 2 9 .  Października.

Generała Prima oddano zaraz po aresztowa­
niu pod sąd w ojenny. P rzytrzym ano go  w  d o ­
mu je g o ,  który 1 5 0  ludzi o to cz y ło ,  a potem  
zaw ieziono  go do więzieuia Stej Izabelli. Z pa­
pierów u Prima znalezionych pokazuje się po-  
d o b u o ,  że sp isek , ua którego czele on stal, nie  
tylko ima! ua celu  zamordowanie N arw aeza  i 
innych m in istrów , ale nawet ogłoszenie rzeczy-  
pospolitej. Mieszkanie N arwaeza strzeże cala 
kompania, straże stoją po w szystk ich  gankach,  
a wzburzenie  w M adrycie  jest wielkie. T akże  
i B rygadierów  R obi i Mendurele  przvareszto-  

wauo.
 D ow iad u jem y się t e ra z , że zamach na

życ ie  Generała Narvaez zamierzony stosownie  
do pierwiastkowego planu już d. 2 4 .  m. b. miał 
b y ć  dokonanym . W ie d z ia n o ,  że w dniu tym  
Generał operę w  Circo zwiedzić  chciał. Plac  
przed tym gmachem mnóstwo sprzys iężonych  
za lega ło ,  którzy się chcieli rzucić ua eskortę  
z  8 żo łn ierzy  z łożon ą , podczas k iedy  czterech  
inuych stangreta zamordować a potem z d u b el­
tow ych  swoich, 1 0  kulami nabitych trabukasów  
w  pojazd w ypalić  mieli. Nim General przy­
b y ł ,  na w niosek jeduego z e  sp isk ow ych  doko-  
nauie czynu  do następuego wieczora odłożono,  
k ied y  miał b yć  obiad u posła francuzkiego, ale 
nazajutrz rano ów  sp isk o w y  sam G eueralow i  
Narvaez o wszystkiem doniósł.  Czterech sprzy­
siężon ych  ujęto i skład 7 0 0  sztuk broui w y ­
kryto. —

Z papierów u Amettlera znalezionych p ok a ­
zuje s ię ,  że  dzisiaj dn. 2 9 .  Paźdz. Generał-Ka-  
pitanowie Katalonii i A ragonii,  Meer i Breton, 
z w ielu  innymi Generałami mieli b yć  zabici. 
W  M adrycie jeszcze wyższa, d o s t o j n a  osoba  
pod razami skrytobójców  paść miała, dla tego 
też od  dni kilku pułk kirassyerów na obronę  
pałacu królewskiegc ustawiono. Zbójcy już to 
d ob row oln ie  pomoc sw o ję  ofiarowali,  już to 
przekupić się dali. Kilku G enera łów  Esparte-  
rv  potajemnie z Madrytu się oddali ło  aby  ru­
ch ow i pod pozorem ustanowienia Junt central­
nych przew odniczyć. I Generała Priin w sku­
tek przejęcia papierów i zezuań osób  przytrzy­
manych aresztowano. Rząd d. 2 5 .  gońców  do  
w szystkich  prow incyi porozsyłał,  aby w ładze  
o  grożącem niebezpieczeństwie zawiadomić. R e ­
w o lu cy jn e  dzienniki trochę z tonu spuściły,  
w szakże E s p e c t a d o r  dzisiaj naw et powiada:  
• o b y  tyranie nie zapominali, ze  dzień zemsty  
nadejdzie!«

P o r t u g a l i a .
Z L i s b o n y ,  dnia 2 0 .  Października.

Izba deputow anych zakończyła już rozprawy  
o  postępowaniu rządu w czasie ostatniego prze-  
silenia. D ziw ną a zarazem pocieszającą jest la 
o k o l ic z n o ść , że o p o zy cy a  całe  te rozprawy  
z uiezinieruem Umiarkowaniem prowadziła. P- 
Manuel P assos ,  jeden z  jej g łów nych  naczelni­
k ó w ,  zn an y  z  prawie radykalnych zasad, któ­
re w  r. 1 8 3 5 .  i 1 8 3 6 .  w y zn a w a ł ,  dał w  swej  
m o w ie ,  w  której jeduakże w iele  zarzutów ga­
binetowi nie szczędził ,  dow ód wielkiego umiar­
kowania. N ie  wacliał się on o św ia d czy ć ,  że 
zarzuty czyn ion e  panu Costa Cabral i innym  
ministrom królowej przez dzienniki opozycyjne,  
są po większej części fa łszyw e, albowiem przy-  
pisuj.; ministrom zamiary zwalenia całego syste-  
inatu konstytucyjnego a nawet związki z D o n  
Migueleui. Pan Manuel Passos sam w yzn ał ,  że 
sam ow oloość  ja kiej stronnictwo septembrystów  
w  tym czasie, w  którym posiadało w ład zę ,  prze­
c iw  sw y m  politycznym  przeciwnikom się dopu­
szcza ło ,  zaszkodziła mu niezmiernie i jest przy­
czyną główną jego dzisiejszej klęski.

A  u s t r y  a.
Z P r e s z b u r g a ,  dn. 3 1 .  Października.

O dpraw a królewska odczytana dnia 2 6 .  Pa­
ździernika n ow ym  jest d o w o d e m ,  że rząd po 
ty lekroć i tak bezw zględnie zaczep iany, któ­
remu wszystkie  b łędy i u ieprzythylue zamachy  
w  W ęg rzec h  od w ieków  zarzucają, dobrze zro ­
zumianemu i naturalnemu postępow i bynajmniej 
nie jest przeciwny. —  Najpierw przyznaje on  
nicszlachcie , jakiejkolwiek religii ,  prawo ptf* 
siadania ziemi. Ze kouccssya ta na pierwszy  
rzut oka nie lak zbyt wielkiej wagi b yć  s iti 
zdaje, leży  to w  zastarzałym narodow ym  grze' 
chu p ie rw o r o d n y m , na którego zmazanie w f ° '  

ku przeszłym w prawdzie się zaniosło, ale  odtą^ 
żadnego nie u czyn ion o  w lym w zględzie  krok"' 
O d p ow ied ź  druga lyczy  się przejścia z k o śc ież  
katolickiego do jednego z w yznań  protestaiicki^1- 
Rząd ż y c z y  sobie zmiany w niosku do  pra’1'3 
przez sejm p o d a n e g o ; ale to tyczy  się t y ^  
łatwej do  wykonania  formalności, a o w o  p,ef 
wszeństwo religii katolickiej pochodzące stąd- j C  

ją w iększość  narodu w y zn a je ,  w yra żo ne  je''
utrzymane w sposób bardzo umiarkowany.
A lbow iem  katolik chcący przejść do  protest-'11̂  
tyzrnu, zgłosić się tyl ko uia do księdza sw*e^ 
w  Obecności dw óch obranych przez nieg° s

*  » . iC
m ego  św iadków  i jeszcze postanowienie sV* 
w yn u rzyć;  toż sarno osyviadczenie pow tórzy1

I* i Pma po czterech tygodniach , poczeui won | ^  
żadnej już lainy kłaść nie jest w olno . Gdy '
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o p p o z y r y a  tej zmianie za rzu c ić  m ia ła ,  że  d u ­
ch o w ień s tw o  kato lickie  b ęd z ie  p rzez to  miało s p o ­
so b n o ść  sprzeciw iać  się w y rz e c z o n e m u  p o s ta n o ­
w ien iu , na to o d p o w ie d z ie ć b y  m ożn a ,  że p r z e j ­
ście z p rzek on an ia  w p ły w o w i tak iem u nie ulegnie, 
a p rze jśc ie  bez  dokLadnego zas tanow ien ia  i c z y ­
s ty ch  p o b u d e k  żad ne j  nie uia w artości.  D a leko  
w ażn ie jszą  jest z apo b ieg ać  prze jśc iom  uieroz- 
rny ś ln ym  lub  n ie c z y s ty m ,  b o  p rzez  to  d o ty k a  
się n a jg łębszych  i na jśw ię tszych  u czu ć  n a ro d u .

W  liście p isanym  z W ie d n i a  p o d  duiem 3. 
L is top .  a o g łoszonym  p rzez  N i e m i e c k ą  G a ­
z e t ę  P o w s z e c h n ą  tak ie  c z y ta m y  zdan ie  o 
o d p o w ie d z i  d ru g ie j :  » W y z n a ć  na leży ,  że o d ­
p ow ied ź  k ró lew ska  tycząca  się p rzejśc ia  do p r o ­
te s tan tyzm u  w szelk ie  p rz echo dz i  oczekiwania,  
g d y ż  nie ma już  w niej m o w y  o rew ersach  t y ­
cz ących  się w y c h o w a n ia  d z iec i ,  tak iż w sze l­
k ie  sk ru p u ły  n ieka to l ik ó w  ustąp ić  muszą. —  
P rze c iw  k ró lew sk iem u  postan ow ien iu  p ro tes to ­
wał tu te jszy  N u u c y u sz  p a p ie s k i , Książę Altieri , 
n a  wszelki s p o s ó b ,  ale w szys tk ie  jego u s i łow a­
n ia  b y ł y  nad a rem ne .  W e d ł u g  daw nie jszych  
konccssy i  p ap ie sk ich ,  m ianow ic ie  w ed łu g  bulli 
p rzez  P ap ieża  S y lw e s t ra  II. św ię tem u  S tefanow i 
K ró lo w i  i n a s tęp com  jego u d z ie lo n e j , pos iada  
C e s a rz  j a k o  K ró l  W ę g ie r s k i  i L eg a t  pap iesk i 
koście lną  w ładzę  w  W ę g r z e c h ,  jak ie j  nie  ma 
żad en  K ró l  kato licki na  ziemi. Na m ocy  tej 
w ład zy  zn ika  w sze lka  p ro tes tac ya  pap ieska . T o  
zaś jes t na jw ażn ie jszą  i n o w y m  d o w o d e m  p o ­
stępu  nasze j po li ty k i  r z ą d o w e j ,  że się teraz  k o ­
rzys ta  z d a w n ie js z y c h  k on cessy i  papieskich , nie 
da jąc  się ż a d n y m  uw ieść  p ro les tacy om . W  Pre- 
sz b n rg u  p os tan o w ien ie  to k ró lew sk ie  z rob iło  
d o b re  w rażenie. E w an g e l icy  w W ę g r z e c h  za- 
d o w o ln ien i  z a p e w n e  b ęd ą  z ta k o w e g o  ro zw ią ­
zan ia  tej kw estyi .

l i u ł y e  W s c h o d n i e  i C h i n y .
Z  L o n d y n u ,  dn . 1. L is to pad a .

P a ro s ta tek  »H indostau« p rz y w ió z ł  nam  w czo ­
ra j  w iadom ośc i z K a l k u t t y  d o  dn. 18 . W r z e ­
śnia a z  H o n g - K o n g  do  dnia  2 9 .  L ipca .  P o li­
ty czn e  w iadom ośc i  n ie  kon ieczn ie  c ie k a w e ,  ale 
ha n d lo w e  b a rd z o  d la  Anglii p om yś lne .  In d y je  
angielskie b y ły  spo k o jn e .  N o w y  G e n e ra ln y  
G u b e r n a to r ,  jak  się z d a je ,  w  k a ż d y m  w zg lę­
dzie p o l i ty k i  p o p rz e d n ik a  sw e g o ,  L o rd a  E llen -  
b o ro u g h ,  t r zy m a ć  się będzie .  S ły c h a ć ,  że się 
do S u tle d sch  w y b ie ra ,  a b y  z  genera łem  naczel­
nie tam d o w o d z ą c y m  n a ra d z ać  się nad  środ ka-  
mi w celu  p a c y f ik a cy i  b u rz ą c e g o  się ciągle Peit- 
d szabu .  Z  Azyi ś r o d k o w e j  d o n o sz ą ,  że Afgha- 
Uiślanowi o p ró c z  u ie sp ok o jno śc i  w e w n ę t rz n y ch ,  
k tóre  w K a b u l u  pa n o w an iem  D os t  M oham eda

w s trzą s ły ,  napa  d p o łącz o n y ch  w ła d z c ó w  p ó ł ­
nocne j  Azyi ś i o d k o w e j ,  W u l l i  K u l lu m u C h a n a  
l iu c h a ry  i i n n y c h  zagraża  i że  nad  granicą  ju ż  
do k r w a n y c h  p rz y s z ło  b itew . A k h b a r  C h a n  
w 14,01)0 w o jska  w y ru sz y ł  w p ra w d z ie  na p o ­
moc D ost M u h a m e d o w i , a le  i jego  w o jska  i 
w o jska  K ab u lu  «' tak n ę d z n y m  s t a n i e , iż się o 
w ładzę  Dost M o h a m e d a  b a rd zo  obaw iać  t rzeba .  
Sind dość by ł  s p o k o j n y :  M a jo r  M ack en z ie  Be- 
ludszów  w ki l ku u ta r c z k a c h  poraził.

Z  C h i n  d o n o s z ą ,  że  p ospó ls tw o  w K a n to ­
nie ogród  to w arzy s tw a  E u r o p e jc z y k ó w  i n a w e t  
fa k lo ry je a n g ie ls k ie  sz tu rm ow ać  chciało. T r z e b a  
b y ło  w ezw ać  p o m o c y  o k rę tu  a m e r y k a ń s k ie g o ;  
k ilkunastu  nap as tn ik ó w  legło w u ta rez re  z E u ­
ro p e jc z y k a m i i A m ery k ań cz y k am i.  O d  dn ia  
2 8 .  L ipca  spo ko jno ść  w p ra w d z ie  w ró c i ła ,  ale 
o b a w ia n o  się je dn ak  podobn j-ch  b ezp raw ' ,  p rze ­
to  też z ażą d an o  p rz e b y c ia  o k r ę tu  angielskiego 
ua  o b ro n ę  z a k ła d ó w  i własności angielskiej.

Rozmaite wiadomości.

(Z  Ttjg. Pet.)

m  * SŚI m m W  — » Jtm U  —- i'  ■ ,  J  hi m

L I S T 1 I .

O IM tZEM Y ŚU E.

Przem ysł  jest najg łów nie jszą  dźw ignią  b o g a c ­
tw a n a ro d o w e g o .  D z ięk i  E k on om ii  po li tyczne j ,  
k tó re j  p rzed -b rzask i  zaśw ita ły  i u n a s ,  już  dziś 
nikt  nie w ątpi o lej lak w a żne j  i tak pospolite'j 
p raw dzie ,  na k tórą  p rzesąd  ty lu  w ieków  w y w o ­
ł ywał  w zg ard l iw e  sp o j rzen ie  w kaście u p rz y w i ­
l e j o w a n e j . . . .  D z iw n e  m n iem an ie ,  iż w y b i ja jąc  
się z n ę d z y  i poniżen ia  p rzez  p racę  g odz iw ą ,  r o ­
dzaj ludzki mógł się p o n iż y ć ! . .  . Pom im o iż 
nie stanął jeszcze na szczeb lu  o s ta tecznego  roz -  
w ic ia ,  za dni naszy ch  p rz y z n a n o  m u  potęgę ,  
w rzędz ie  innych  p o tęg  u m y s ło w o  n ia te rya ln ych .

Przc invslu  n a jw ażn ie jszą  p o d p o rą  jest ro ln i­
c tw o . W  o bszern ie jszem  bo w iem  znaczeniu , 
p rze m y s ł  jest to p raca  m a te ry a ln a  p o d  rozm a-  
itemi formami. M o że  b y ć  ro ln iczy ,  rę k o d z ie l ­
n ic z y ,  h a n d lo w y .  C o  d o  ilości rąk  za ję tych ,  
w artośc i  p ło d ó w  w y p r o w a d z a n y c h ,  co do  b ło ­
gich w p ły w ó w  na z d ro w ie  duszy  i c ia ła ,  ro ln ic ­
tw o  jest na jp ie rw szą  sz tuką  na świecie. O d  pó ł­
w ieku  potęga p rzem y słu  o b ja w ia  się dzień o d  
dnia jaśniej. A  n iech sob ie  co chcą mówią, b y t  
d o b r y ,  k tó ry  on  sp ro w a d z a ,  nie  jest poślednią  
rzeczą  w sp raw ach  lego świata .  W  łonie państw , 
po tęga  p rzem y słu  o b jaw ia  się w czyn no śc i  a d ­
m inis tracyjnej.  O b r o ty  kapita łów , jnkiegoż na-



2 1 4 2

b ra ły  znaczenia w  najważniejszych w ypadkach  
p o l i tycznych ! obok  nich przemysł dokonyw a 
rzeczy  zadziwiających. A by  się jednym o b ja ­
śnić przykładem , dość wspomnieć ogromne w  
Indyach  W schodn ich  Państw o, więcej jak 1 3 5  
milionów mieszkańców liczące, powstałe ze spe- 
kulacyi handlowej kompanii kupców angielskich. 
W '  najogólniejszem znaczeniu przemysł jest to 
potęga umysłowa w dziedzinie materyi zak łada­
jąca panow anie: duch ludzki,  z materyi tron 

“ sobie wznoszący! Przemysł daje b y t  dobry, 
a  z nim uczucie godności osobistej człowiekowi. 
R oznieca więc najszlachetniejsze i najsłodsze 
skłonności natury  ludzkiej. Poeci wystawują 
przemysł zbliżający lądy i z pełnego roga obfi­
to ś c i , hojną dłonią sypiący kwiaty do koła.

W s z a k  to przemysł przez machiny parowe, 
szczątki wegetacyi p rzc d p o lo w e j , od w ieków 
spoczywające we wnętrznościach ziemi, zamienił 
w  ogromną siłę, k tóra  ileż to rąk od ciężkich 
p rac  uwolniła! Siła wszystkich zastosowań w y ­
nalazku p a ry ,  okazała się kilka kroć większą, 
niż siła całej populacyi angielskiej! Przez p rze­
mysł, człowiek staje się panem stworzenia, K ró ­
lem świata całego! I  zamiast uledz sile materyi,  
człowiek nakłania ją ku swej woli. Fenomena 
n a tu ry ,  odbierające niegdyś cześć b o s k ą , teraz 
ja k o  posłuszni wasale , idą na  rozkazy  jego.
W ię k s z a  część potęg umysłowych, pogrążonych 
dziś w troskach o zaspokojenie potrzeb raałe- 
ry a ln y c h ,  prawie do stanu zwierzęcego przez 
ciężkie prace przywiedzionych, przez przemysł, 
czyli pracę należycie uorganizowaną, w yzw olo­
n ą  i naturalnej swej czynności w róconą zosta­
nie. W  harmonii z zasadą moralną, bez któ­
re j  żadna insty lucya obejść srę nie m oże, p rze­
m ysł wzniesie się wszechwładnie nad ziemię aby  
ją  upięknił ,  na  korzyść  umysłu ludzkiego 
podniósł.

U stęp  ten o znaczeniu przemysłu za dni na­
szych  i jak  go pojmować na leży ,  zdał mi się 
koniecznym  w mowie do obywatelstwa strony, 
w  której u trw alony  wiekami przesąd jeszcze nie 
zupełnie w yrugow anym  został. T rz eb a  nań 
zwrócić uwagę koniecznie, bo  w  nim jedyna 
kotw ica ocalenia maleryaluego.

Pojęcia wszakże Białorusinów o przemyśle, 
o ile zbadałem tę s t ronę ,  zdaje mi się jeszcze 
nie podniosły się do zastosowania leoryi zasad 
ekonomii politycznej do praktyki. W  rzeczy 
tak  ważnej dla narodu ,  tu jeszcze zupełna nie- 
wiadoiność w głowach nawet oświeceńszego o b y ­
w atels twa panuje. N je wiem , z b raku  pojęć 
teoretycznych, czy z przeszkód samą naturą p o ­
łożonych, ale dotąd żadnego faktu nie masz

(bodajbym  się mylił!), co b y  okazał zaprząlnie- 
nie umysłów w tym względzie. C a ły  ruch prze­
mysłowy jaki się okazał,  kończy się na mani- 
pulacyi czysto-kupieckiej, to jest: na p o d r a -  
d a c h .  Jakkolw iek  bąd ź ,  szczęśliwie prow a­
dzone p o d ra d y ,  mając zawsze na celu osobistą 
ty lko korzyść —  jednakże nadają ruch ubogiej 
klassie, i cyrkułacyą pieniężną, oraz s tosunko­
wą zamianę ułatwiają. T rzeba  wszakże i to 
w yznać ,  iż podrady  przez mocniej uorganizo- 
waue głowy przedsięwzięte, c h y b i ł y — zamiast 
ożywienia , upadek tylko majątkowy kilku mo­
żniejszych i ryzykow nie jszych  obywateli spo­
w odow ały .  U d a ły  się lepiej na prostszą jesz­
cze rachubę około szosę spekulującym. Zby tn ie  
wszakże zaprzątnienie umysłu tym rodzajem spe- 
ku lacy i,  zamieniając człowieka w afferzystę, 
psuje charak ter  n a ro d o w y ,  coraz go dalej od  
cechy p rzodków  odwodząc. Radziłbym  przeto 
nie zapominać szanownym przedsiębiercom , co 
sta ry  C y c e ro  prawił niegdyś Rzym ianom : 
u M e r c a t u r a  s i  t e n u i s  e s t ,  s o r d i d a  e s t  
p u t a n d  a!....<f

G łów ną podstawą gospodarstwa narodowego, 
a zarazem przemysłu, k tóry  ma największy zwią­
zek z najliczniejszą klassą mieszkańców Bialej- 
rusi —  jest len, którego corocznie w całej guber- 
Uii s p r z e d a j ą  w ię c e j  1 0 , 0 0 0  b e r k o w c ó w .  W i e l ­
ką ilość jego uprawiają skarbow i włościanie 
w powiatach inflauckich, oraz w Potockim, Sie- 
bieżskim, Lepelskim i D ry z ie ń sk im ; sieją go na 
dy rw a u ac h ,  w ygonach , (pustyrach) i p a s i e ­
k a c h  czyli l a d a c h ;  nie tylko swój, ale i sku ­
p iony  od sąsiadów, obrabiają i zimą odwożą do 
Rygi.  W  tym czasie sanna droga jest glównem 
źródłem opłaty podatków  i dobrego by tu  miesz­
kańców. Są w pow. inłlauckich gospodarze, 
k tórzy  ze swego własnego domu po  10 berkow ­
ców  co rok do Rygi zwożą. W  tych powia­
tach z Siebieżskim, w  r. 1 8 4 1 . ,  w  majątkach 
skarbow ych ,  w yrob iono  na sprzedaż do 1 ,0 0 0  
b ie rkow ców , nie licząc co użyto na domowe 
potrzeby. D la rozwinięcia tej gałęzi przemy* 
słu, rząd przez zarządzców ska rbow ych  folwar­
ków , starał się upowszechnić sposoby  nowego 
uprawiania l nu ,  zwracając uwagę na jak naj­
większe zachęcenie mieszkańców. W ie le  dzieci 
włościańskich wzięto do agronomicznych zakła­
dów  w  stolicy.

Za nadejściem zimy wszystkie prawie ręcc 
żeńskie zajmuje ten przemysł; wyrabiają Ien 
i konopie ; naprzód przędą, a polem ku  wiośnie 
tką płótna.

T y le  o przemyśle rolniczym. C o  do wła­
ściwego przem ysłu  i handlu ,  g, W i'ebska ma
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tez wiele dogodności. Dźwiua Zachodnia skra- 
pia ją na przestrzeni / 0 0  wiorst, ma 18 przy­
stani, z których corocznie wiosną i latem w y­
chodzi mnóstwo bark nazywanych tu strugami 
i szkutami. l e ostatnie są mniejsze, i tylko 
latem, kiedy woda opadnie, w użyciu. Rzeka 
U la  łączy gubernią z rzekami systematu Be- 
rezyńskiego, a Mieża i Kaspla przynoszą ogro­
mne karawany z przystani gub. Smoleńskiej: 
Poreczja i Bielska. Mniejsze rzeczki spławia­
ją las do Dźwiny, a ią do Rygi.

Szosse idące przez Lucyński, Rzeżycki i Dy- 
neburski powiat, ułatwia komunikacią ze stolicą 
odległą o 500  wiorst od granic guberuii. D ru ­
ga linia szosse z g. Mohilewskiej na Witebsk, 
Horodek, Newel i Opoczkę, już ukończona od 
Orszy do Horodka, na 100  wiorst, jeszcze 
więcej ułatwi lądowe stosunki z Petersburgiem 
i gubernijami poludniowemi. Moskwa od gra­
nic g. na 560, a Kraslawek, handlowe miaste­
czko o 230  w. od Rygi.

Bliskość portu Ryskiego ułatwia bliższym 
powiatom sprzedaż luu w prost w porcie Rygi, 
dokąd dostawa nie wiele kosztuje, bo zwykle 
biorą z sobą podróżne zapasy dla siebie i koni, 
i zostawują je częściami po drodze, aby stało 
na powrót.

Mnóstwo przystani na Dźwinie i Ule wyma­
ga wielu rąk, naprzód dla zbudowania strugów, 
a potem dla spławu ich do Rygi i pędzenia lasu 
(najwięcej z Potocka, z g. Mińskiej, naprzód 
Po Berezyńskiej systemie, która się z Dzwiną 
bfczy przez rzekę Ułę, a potem po Dźwinie 
do Rygi.

Za spław do Rygi robotnik otrzymuje pod- 
ûg truduości lub łatwości żeglugi, od 6 do 8 r. 

Sr- Sternik zaś czyli Kormczyj (w porohach 
dakobsztackich i Dyueburskich zwykle Łoty- 
®2e) zarabiają za jedno lalo od 50  do lOOr.sr.

Włościanie żyjący na Czynszu, kupują sól 
W przystanich Berezyny, w g. Mińskiej, dokąd 
pławią z Kremieńczuga, i przedają ją w Rydze, 
i tam. u p iw s z y  towarów, transportują do 

źwińskich przystani: w Rydze część zapłaty 
‘orą pieniędzmi, a cz^  goią ; (jeżeli z tych 

Powiatów, co jej z Berezyny nie mają) i śledź- 
•> biorą oraz sprzęty gospodarskie jak kosy 

e azne, sierzpy, siekiery, jnoże; niemieckie to- 
0ry> (litowka) są dla nich najpoźądansze.

Niektóre majątki Lucyńskiego powiatu, 
z ^czególniej Jezierzyszcze w Horodeckim;

° 'y °d u wyłącznej zdolności i nawyknieuia 
( robót ziemnych, dostarczają mnóstwo robo-

nw na szosse i do górniczych robót w g. 
-Vpkich. Tam według sil fizycznych, do­

stają od 15 do 20  r. ass. na miesiąc z utrzy. 
manieni.

W ie lu  skarbowych włościan, mianowicie 
z Siebiezskiego i Newla, pancerni bojary, co 
roku chodzą do Petersburga i pracują w samej 
stolicy lub w porcie Kronszlackim. Zarobotek 
tam sięga przez całe lalo od 100 do 150  r. ass.

Nadto niektórzy włościanie powiatu Wieliż- 
skiego, prócz przewozki towarów zimą do przy­
stani nad dźwińskich, zajmują się robieniem dre­
wnianych naczyń, potrzebnych w gospodarst­
wie domowem, i dość korzystnie sprzedają je 
na jarmarkach w W id iźu ,  Surażu, W itebsku 
i Porzeczu. Robią koła, Isanie, tielegi i t. d.

W  Newlu też z powodu uieurodzajności zie­
mi, bo , za kamieniami przejechać nie można, 
lud do przemysłu poehopniejszy i do włóczęgi 
skłonny. Natura nie dając tu urodzajnej zie­
mi, wynagrodziła innemi darami. Zajmują się 
najwięcej chowem bydła i z powodu wielkiej 
ilości jezior —  rybołówstwem. Z sąsiednich 
powiatów Rossyi, przybywają tu corocznie 
o pewnym czasie ruscy chłopi dla skupowania 
bydła hurtami. Białorusini tych przekupniów 
nazywają Bułyui. Skupiwszy hurty pędzą je 
do stolicy i tam sprzedają pod nazwauiem ru« 
skoj skot. Bułyni ci, powiększe'j części rosko- 
ł y , w bardzo prędkim czasie bogacą się: na 
miejscu bowiem płacąc po 6 r. ass. za krowę, 
w stolicy biorą za nią 60. Skupują oni owce,’ 
kozy i t. d. Są jeszcze Kuriatuiki którzy sku­
pują drób’ domowy: gęsi, kaczki, kury. Kurę 
tam kupi za 10 lub 15 kop. miedzią,-a sprzeda 
w stolicy za półtora lub za 2 r. ass. Są jesz­
cze tak nazwani Ostasze, również przybylcy 
z Rossyjskich guberuii (*) którzy wyłącznie 
zajmują się rybołówstwem; areudują jeziora 
znną i wiosną, póki lodu nie spędzi; plącą od 
3 00  do 4 0 0  r. ass. rocznie, kiedy często w cza­
sie nerestu (uarostu) jedna toń do 800  r. ass. 
przynosi. Z powodu obfitości żyru w tych 
wodach, ryba niezmiernie tuczna; sławne lesz­
cze w jeziorze Nieszczordzie ogromem i tłusto- 
ścią, Ostasze zimą, a Bułyni latem, wciskając 
się do wsi, rozprzestrzeniają złe obyczaje w ro­
dzinach. Dla tego od ludu znienawidzeni.

Prócz tego wiele u nich miodu, masła; wszak­
że sami nie wibzą na sprzedaż, ale czekają póki 
jaki przekupień obcy nie kupi za bezcen, i we- 
trójnasób nie zyska. Ze wszystkich tych da­
rów, którcmi Opalrność obdarzyła ziemię b ia ­
łoruską, biedny Białorusin żadnej korzyści sam

*) Może z powiatu Ostaszewskiego gul). T w cr- 
sk ie j, gdzie też rybolóstw o jes t głównym  przem y­
słem wiościuu, (W y d . T yg.)
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wyciągnąć nie umie. Otoczony dostatkiem, 
ginie w nędzy, a obcy przybysze bogacą się 
dokoła. Niepojęte znękanie i zwątpienie o so- 
bię, które nie wiem, czy guuśuej admiuistracyi 
panków, czy charakterowi narodowemu przy­
pisać należy. Niech wytłumaczy to, kto le­
piej zna owe strony.

W  Potockim najwięcej zajmują się handlem 
lnu i p ieńki; ziemia też lepsza niż w Ncwel- 
skim, chłopi do niej więcej przywiązani. Han­
del na bydło tu wcale nie znaczny. Ten po­
wiat najbogatszy w pamiątki historyczne. T ę ­
dy szedł Batory pod Psków, tu było zbiegowi 
sko Litwy, Polski, Rusi, Kawalerów Mieczo­
wych. Ziemia najeżona okopami i walami. 
Jleż historycznych pamiątek przedstawia sam 
Połock ’

Tu też najwięcej niegdyś po jezuickich ma­
jątków; chłopi w nich są więcej douiotury, bo- 
jaźliwsi, bo za rządów Jezuickich nie wolno 
było chodzić w świat na zarobotki; ale za to 
w nich mocniej religia ugruntowana, w języku 
ich więcej leż słów polskich; mowa ich wido­
cznie różni się od innych; idąc w pole święte 
pieśui śpiewają.

( D alszy ciąg nastąpi.)

Podpisany zajmuje się leczeniem chorych 
części zębów i czeluści w lekarskim i chirur­
gicznym względzie, jako też czyścieniem i wy­
pełnianiem zębów, wsadzaniem sztucznych i 
całych rzędów zębów, tudzież operacyami po- 
trzebnemi do uleczenia zębów i rozmaitych 
części czeluści. Zastać go można w domu od 
godziny 7. do 11. zrana i od 2giej do 6tej po 
południu. F. K u t z n e r ,

Królewski aprobowany chirurg i dentysta, 
w P o z n a n i u  na ulicy W rocławskiej pod 

Nr. 13. na drugiem piętrze.

0}(^ 'W M ivw ovw \/vw t'W vt«vu< J»

l m i L M m  lU D SSAiŁlffa
j Skład towarów jedwabnych i modnych j

t  A r n o l d a  W i t k o w s k i e g o  f
i _ jest obecnie i
; w  n a r o ż n i k i ,  I t y n k i i  i  K a m -  f
j k o w e j  u l i c y  p o d  , \ r .  S 4 .  n a  \
? [ t i e r w s a ć m  p i ę t r z e .  \
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W  oberży pod C z a r n y m  o r ł e m  w Pozna­
niu dogodna wydarza się sposobność założenia 
restauracyi z billardem. Oberża ta może też 
być w najem puszczoną.

Blizszą wiadomość powziąść można u w ła­
ściciela^________

Pod Nrem 12. wielkich G arbar stoi magiel 
kręcona do użycia publiczności za pomierną 
opłatą: jest tam także z w y c z a j  u a m a g i e l  na
przedaź.

Cotylko otrzymałem nadsełkę broni myśliw­
skiej z L e o d y u m  i S u h l ,  dokładnie do strze­
lania wypróbowanej, za których dobroć ręczę, 
i polecam takową po niskich ale stałych ceuach.

A. K I u g ,  przy Wrocławskiej ulicy Nr. 6.

F i u i t o u r  m ł o d z i e  można u mnie kilka 
razy w tygodniu świeżo nabyć.

K. Mj. P r w g e r ,
przy W o d n e j  u l i c y  w domu szkoły 

imienia Ludwiki pod jW r. 30-
Najlepsze świeże z i e l p l i e  ł o a o s l e ,  jako 

też najlepsze marynowane łososie poleca po 
nader umiarkowanych cenach

1S . Ł .  l * r i i g e r .

Kurs giełdy BSerlińskiej.
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Obligi długu skarbow ego . . 
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Obligi M archii E lekt. i Nowćj
Obligi m iasta B e r l i n a .............

- - I.’duńska #  T . .
Listy zastaw ne P russ. Zachód.

• - W . X Poznausk.
» dito

Pruss. W schód.
• • P om orsk ie . .
• - M arch. E lek .iN .
- » Szląskie . . . .
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D rogi żel. Beri.-Poczdamskiej 
Ob ligi upierw. Berl.-Poczdains 
D rogi ie l. M a^d. - Lipskiej . . 
Obligi upierw. M agd.-Lipskie . 
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